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Sprawy, które przechodzą oez wrażenia
Proces młodych komunisty uileńskldi

w  S ą d z i e  Aoe ić  *y inym
(Od w łasn eg o  korespondenta „ABC”)

Wilnu, w  m aju 1936 r. kiem to, że w iększość ta n ie ma podciąga pod miano ..faszyzmu” .

Przed kilku dniami zakończył 
się w  wileńskim Sądzie Apelacyj­
nym proces młodych komunistów, 
asystentów i etudemów Uniwer­
sytetu Stefana Batorego

Jak wiadomo, Sąd Apelacyjny 
eatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji, skazując trzech z pośród 
’'edenastu ©skalonych, a miano­
wicie Białorusinów —  Jana Druto 
i Aleksandra Smsla (po 5 lat.) i 
jednego Żyda Borucna Liwszyca 
l3 lata ). Pozoii^li oskarżeni zo­
stali ponownie uniewinnieni

W  swoim czasie podaliśmy z 
tego procesu obszerne sprawozda­
c ie , k cała prasa polska poświęci­
ła  mu w iele  miejsca i  uwagi, gayż 
dli wielu to, cc ujawnił przewód 
s ą d o w y  było prawdziwą rewela 
cją. Przedewszystk-em rewelacyj- 
rym był fakt skomunizowania się 
młodzieży sanacyjnej dla samych 
senatorów, którzy s przerażenieni 
upoglądali na swych pupPów W  
entuzjastach Lenina nie mogli 
poznać tych doniedawnc potul­
nych chłopaczków, którjch chcia­
no prowadzić obietnicam. posad i 
łtypendjów.

Sala Sądu Okręgowego nie mo­
gła pomieścić wszystkich pragną­
cych posłuchać wjo: urzeń Jędry- 
chowskiego, sióstr Dziewickich, 
czy też sami.go Dębińskiego, który 
wprawdzie ijie trafił na ławę o- 
skarżonych, lecz figurował w  pro 
eesie jako jeden z głównych świad 
ków

Jak wobec tego wytłumaczyć 
fakt, iż obecnie, w  drugiej instan­
cji, proces przeszedł bez wraże­
nia? Ani tłumów publiczności, 

ani wjolowierszowycb sprawozda: 
ani specjalnych artykułów ?... 
;5kąd raptem taka obojętność wo­
bec „losów młodego pokolenia”, 
które z „niewiadomych i z niezro 
Bumiałych" przyczyn poszło na 
manowce?

N a  te pytania warto odpowie­
dzieć. bo inaczej istotnie mogłoby 
się wydawać, ie  społeczeństwo w i­
leńskie raptem przestało sie inte­
resować t“m, cc się dzie je  wśród 
młodego pokolenia

Otóż niewątpliw ie brak zaintere 
sowania procesem młodych komu­
nistów da się wytłum aczyć tem. 
że  na szereg  dręczących pytań o- 
frzymaliśmy ju z  odpowiedź i to 
na szczęście pocieszającą 
N a j ważnie jszem było pytanie, czy 
istotnie całość, a  rrzvnajmniej 
większość młodego poko'enia czu­
je  i my"!li tak jak bohaterow ie 
tego procesu? N a  to pvtan ie mło­
dzież wileńsk* odpow iedzia ła  ju ż 
kilkakrotnie. Odpowiedziała prze- 
dewszyistkiem p rzy  sposobności 
wyborów bratniackich, które wy­
kazały nietylke olbrzymią w ięk ­
szość narodową, ale pri-edewszyst-

le je, lecz z  roku na rok rośn ie i 
potężnieje. Odpow iedziała następ­
nie w  dniu 1 m aja, k iedy rozpędzi 
ła  akadem je socja listyczną s tw ier­
dzając tem, iż  nie pozwoli w pra­
starych murach W szechnicy Ba- 
torow ej na w ygłaszan ie antyrcli- 
gijnych  i antypaństwowych bred­
ni. W reszcie  dała oapowiedż, mo­
że naiwym owniejszą, w ysyła jąc wr 
daleką p ielgrzym kę do stóp K ró lo ­
w ej Jasnogórskiej około 700 osób.

T e  trzy  odpow iedzi m łodzieży 
m ogły w  znacznym stopniu uspo­
koić opin ję ludzi, którym  dobro 
m łodzieży leży na sercu.

Czy jednak oskarżeni w  proce­
sie wileńskim, m łodzi asystenci i 
studenci Uniwersytetu  Stefana 
Batorego są istotn ie komuniksta- 
mi ? —  Oto drugie pytanie, na któ­
re w  przebieu procesu w ileńskie­
go szukano odpowiedzi. Jeśli po 
zakończeniu przewodu sądow ego 
p ierw szej instancji ktoś co do te­
go m iał jak iekolw iek  w ątpliwości, 
to obecnie m ieć ich, roojem zda­
niem nie może. Dow-odów dostar­
czyli sami oskarżeni. N ie  umiaia 
ich nagromadzić po lic ja  i d latego 
form alny zw iązek z  pa rtja  komu- 
l.istj czną nie został ustalony 
(stąd  wyrok un iew inn ia jący), ale 
wypadki, jak ie  się rozgryw a ły  w 
okresie czasu, k iedy akta sprawy 
wędrow ały z kanceiarji Sądu 0- 
kręgowego do Sądu A p e lacy jn e ­
go. dostarczyły aż nadto dowo­
dów tego, że komunizm całkow icie 
pochłonął m yśli i uczucia sana­
cyjnej m łodzieży, hodowanej w 
Leg jom e M łodych, ZPM D cz\ 
„O drodzen iu” .

W szystk ie czasopisma, w  któ­
rych w spółpracowali ci m łodzi lu­
dzie, jak  „Razem  ', . C zytajcie",
, Zew ”  i „Foprostu ” , zostały uzna­
ne za komunistyczne. Podczas po­
chodu l-m ajow ego  z  szeregów 
te j m łodzieży padały okrzyki na 
cześć R os ji Sow ieckiej, Stalina i 
t. p, T a  w łaśn ie m łodzież zorga ­
nizowała następnie wespół *  ży­
ciami akądemję pierwszom ajową, 
na które j wygłaszano tak prow o­
kacyjne przem ówienia, że patrjo- 
tyczna m łodzież polska i/muszona 
była zbiegow isko to rozpędzić.

IV reszcie ostatni dowód. Klub 
Dyskusyjny In te lig en c ji” , ostat­
nio został przez w ładze rozw .ą- 
zany, aczkolw iek cieszy ł e ię  po 
parciem  nader wpływ ow ych 
czynników sanacyjnych, a  organ 
w ileńskich „n apraw iaczy” , „ K u r - ; 
je r  'W ileński” , pośw ięcił mu na­
der przychylne i obszerne 
wzm ianki. Zebrania tego klubu 
były  terenem propagandy komu­
n istycznej gdzie popisywano się 
zapałem wr wychwalan iu  w szyst­
kiego. co m a swe źródło w  Rosji 
sow ieck iej, a potępiano wszystko, 
co nom enklatura komunistyczna

M ieliśm y możność przekonać się 
o tem p rzy  okazji zebrania na te­
mat „m is ji cyw ilizacy jn e j W łoch 
w' A fry c e  W schodn iej”  (tak i bo­
daj tytu ł nosił re fera t p Dembiń­
skiego!.

Proces w  Sądzie Apelacyjnym  
był kropką, którą należało posta­
w ić ns lcońcu rozdziału „m łodzi©  
żowego”  w’ dzie le  poświeconen? 
dzisięcioleciu  rządów „sanacji 
m oralnej”  w  Polsce odrodzonej.

W iln ian in .

Przegląd prasy
i P S Y C H O Z A  P O S a D Y  

I  PENSJI...
K ato lick i „M a ły  Dziennik”  za­

m ieszcza interesu jący artykuł, 
w  którym  zdecydowanie potępia 
Pęd in te ligencji, ku posadom i 
urzędom, z  zaniedbaniem  pracy 
nad zdobywaniem  własnych, sa­
modzielnych warsztatów’ p racy : 

„Gdy mały 13-leini chłopiec ile u- 
czył się w gimnazjum — mówiła mr 
matka: „Ucz się, synu, jak skoń- 
szvsz gimnazjum, dostaniesz -losade 
— będziesz urzędnikiem’ , w ->-e| 
gimnazjalnej namyślał się chłopiec 
długo, czy będzie lekarzem, inżynie­
rem, sądownikiem. czy nauczycielem, 
a rr.oże wojskowym. Wiedział, że wy 
bierająr ktorys z tych zawooów, do­
stanie posadę, pensję   Dędzie urzed
mkiem. Skończył —  został De-robot- 
nym

Ograniczyć ilość studentów
woła zjazd młodych praw ników

W  tych dniach zakończył w  W il 
r.ie obrady zjazd  Związku zrze­
szeń m łodych prawników R. P „  
rozpoczęty uroczystą M fzą  św w 
karlicy  Ostrobramskiej. N a  zjazd 
przybyło około 200 delegatów  z 
całej Polski, reprezentu jących 
aspsorów i aplikantów  sądowych, 
ap likantów  adwokackich i nota­
ria lnych  oraz prawników admini­
stracyjnych

W śród powziętych uchwal, na 
szczególną uwagę zasługuje ogó l­
nym aplauzem uchwalony dezyde­
rat środowiska lwowskiego, nakła 
dający na Radę Naczelną Zw iąz­
ku obow iązek czuwania nad utrwa 
laniem polskiego stanu posiada­
nia w  św iecie prawniczym.

Ponadto stw ierdzono koniecz­
ność re form y uniwersyteckich stu 
djów prawniczych, v,v kierunku 
zm niejszenia ilości słuchaczy i 
podniesiem a ich wykształcenia

naukowego. W ypow iedziano się 
następnie.za zasada płatności apli 
kacji adwokackiej i za noweliza­
cją  praw a o  ustroju adwokatury. 
P rzy ję to  rów nież uchwałę o 
wszczęciu działalności w  kierun­
ku przyczyn ien ia  się m łodego po 
kolenia praw niczego do wzm oże­
nia środków finansowych dc obro 
ny kraju.

Do Rady Naczelnej wybrano 
pp Tadeusza Rzenczykowskiego, 
Tadeusza Doberskiego. Zygmunta 
K apitan iakz, Jerzego Jodłowskie­
go, E w ę Mołisaową, Józefa  M ar­
szałka. Janinę Skoczyńską, Bohda 
na Sałacińskiego, Józefa  Ordyńca 
i Jerzego Poznańskiego. Prezesem  
Sadu Koleżeńskiego został p. Fran  
Ciszek Stem ler, a przewodniczą­
cym kom isji rewrizyjnej, p. Jerzy 
B iegeim ayer.

Jako m iejsce następnego zjazdu 
wybrano Lw ów .

Przez kilkanaście lat życia przygo­
towywał się do pracy w cuózem biu­
rze, pamiętał o ten., ż< będzie cos 
rebił, za cc mu ktoś zapłaci określo­
ną pensję. Nigdy mu nie przyszło na 
myśl, zt on siip mógłby sobie wy­
płacać. Wiedzia* (tak mówiono), że 
niezależnym człowiekiem jest lylko > :ćw, bo niema należytej podaży do- 
bogaty p.zemysłowiec, bankier czy | brego materjału wekslowego. Ilość

„Stało się już truizmem tviedrenie, 
że obieg pieniężny w  Polsce jesi. ka­
tastrofalnie niski. Wynosi or równo 
miljard złotych, czyli około 30 złotych 
na głowę, jes, to prawie 15 razy 
mniej niż we Francji. Bank Polski 
nie może emitować więcej bankno-

Hitternwty pomorscy
prowokują ludność pofską

BYDGOSZCZ 29.5. \V* Przewód 
r.iku nod Nowdm  członkowie 
„Jungdeutscha F a r te i"  w  miejsce, 
wości Osa, zorgan izow ali w  sali 
N iem ca W ardena zabawę, w  któ­
re j uczestniczyło kilkudziesięciu  
M łodoniem eów z  okolicznych m iej 
scowoćci. Podczas zabawy, w ta rg  
nęło na sa lę  C osobników, M orzy 
przepędzili Młodoniemuów. W  o- 
grodzie w  pobliżu lokalu W arde­
na w yw iąza ła  sie bójka, w  której

szala przechyliła  się r a  stronę s il 
n iejszych  liczbowo N iem ców .

M iej3cotva ludność polska, roz­
goryczona obcesową postawą 
Niem ców, noszących butnie h itle ­
rowskie mundury i navodowTo - so 
cja listyczne odznaki, p rzyszła  z 
pomocą owym  6 osobnikom. Pob i­
ci N iem cy pozostaw ili na m iejscu 
row ery  i w ierzchn ie ubrania i 
zb ieg li przed przybyciem  zaa lar­
m owanej po lic ji. Dochodzenie w  
toku.

Konsekwentnie i logicznie
Zw. Nauczycielstwa wśród orgar.izacyj klasowych

Krakow sk i odazia ł zw iązku na- W niosek nauczycieli krakow 
uczycielstw a polskiego zw róc ił j skich w e jd zie  pod obrady n r ib l i i  
-się do zarządu g łów nego  z  wn io szego zjazdu delegatów  związku 
akiem o przystąp ien ie te j o rg a n i- ! i w yw oła n iew ątp liw ie  bardzo go 
zac ji do centralnej kom isji k la so - ' racą dyskusję, 
wych zw iązków  zawodowych. j

Walka z etatyzmem
Poszukiwanie prezesa

CMr 10 tys. śpiew mów
W ielki zlot w  Katowicach

K A T O W IC E , 29.5. D zis ia j roz 
pocznie się w  K atow icach  i po­
trw a przez oba dni Zielonych 
Św iąt w ie lk i „Jubileuszow y Zjazd 
Śpiewaków Śląskich” . Do stolicy 
w o jew ództw a  śląskiego przybę­
dzie z  różnych stron k ilkadziesiąt 
chórów i kilka tysięcy śpiewaków, 
którzy zadem onstrują swój doro­
bek w  dziedzin ie p ielęgnowania 
pieśni, specjaln ie zaś pieśm  pol­
skiej.

O rgan izacje śpietracze położyły 
na Śląsku d la  sprawy narodowej 
n ieocenione usługi. W  okresie nie 
w oli b y ły  one ośrodkami n ietylko 
krzcw iącem i kulturę śpiewaczą i 
muzyczną, ale rów nież podtrzyma 
jąeem i gnębioną na każdym kroku 
mowę polską wśród. szerokich 
rzesz ludu śląskiego 

Uroczystości zjazaow e w  K ato ­

w icach  p rzew idu ją : o tw arcie  zjaz 
du w  Teatrze Pcisk im  o godz. 20, 
poczem na rynku koncert w szyst­
k ich  chórów m iasta Katow ic 
w raz z  ork iestrą  73 p. p.

W  n iedzie lę  odbędzie się nabo­
żeństwo poiovTe przeć. W o jew ódz­
twem, w  czasie ktorego 600 śpie­
w aków  wykona M szę Lachmana, 
poczem nastąpi pochód 10 tysięcy 
śpiewaków przez u lice m iasta Po 
połudmu zaś na boisku M iejsk ie­
go Kom itetu  W F  (daw n ie j „ p ogo 
n i" )  odbędzie się w ie lk i koncert 
ludowy i popisy zb iorowe chórów 
z  całego śląska.

W  poniedziałek w  T ea trze  P o l­
skim odbędą się zawody chórów, 
w ieczorem  nastąpi ogłoszen ie w y­
ników  zawodów i przyznanie na­
gród.

J ik  się dowiadujem y, po Z ie lo­
nych Św iętach prawdopodobnie 
w  połow ie przyszłego tygodnia 
nastąpi nom inacja nowego pre­
zesa kom isji do badamai gospo­
darki przedsiębiorstw  pansiwo- 
Wych. Stanowisko to zostało, jak 
wiadomo, opróżnione przez rezy- 
smację prezesa Byrk ’

Nielegalna tiziaiainośc
L itw in ów  w  Polsce

W ładze w ojew ództw a w ileń- 
“ kiego likw idu ją  za n ielegalną 
działalność oddziały litewskiego 
Tow . św. Kazim ierzu

Ostatn.o zamknięto oddział te­
ko Tow arzystw a we w si Gudze- 
aiak _ we wsi M arjam poi 4 
członków m iejscowego oddziału 
Tow. św K az5mierza skazano na 

3reszt za oDÓr w ładzy.

Jako kandydaci na prezesa ko­
m is ji wchodzą m. in. w  rachubę 
generał Zarzycki i  poseł Holyń- 
ski. Ze strony poin form owanej 
tw ierdzą, iż  decyzja co do osoby 
nominata jeszcze nie zapadła

PoIsko - jugosłowiańskie
porozum .enie prasowe
BIALOORÓD, 29 5. Dziś odbyło się 

końcowe posiedzenie 4-go kongresu 
Polsko - jugosłowiańskiego porozumie­
nia prasov ego. Uchwalono kilka rezo- 
łucyj, mających na ceiu zacieśnienie 
wzajemnej współpracy na polu praso- 
wem

Dziś dziennikarze polscy podejmo­
wani są śniadaniem przez przewodni­
czącego Komitetu jugosłowiańskiego 
posła Sokicza, wieczorem zaś odbę 
dzie się bankiet, wydany na ich cześć 
pr-ez centralne biuro prasowe.

Obowiązek zgłaszania zmian
w okresie otrzym yw ania zasiłku

Jak w yjaśn ia  Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych, bezrobotny o- 
bowiązany je s t  zawiadom ić ubez- 
p ieczaln ię Społeczną o każdej 
zm ianie, Która za jdzie  w okresie 
pobierania świadczeń, jak  np. 
otrzym anie chw ilow ego zatrud­
nienia, zm niejszen ie ilości człon­
ków rodziny, pozostającej na u- 
trzym aniu Dezrobornego, choro­
ba i t. p. Zaniedbanie tego obo­
wiązku powoduje utratę św iad­
czeń oraz odpow iedzialność kar- 
ną,

W  razie  powołania na ćw icze­
nia w ojskowe iub do slużbj’  w o j­
skowej w  okresie korzystania z  
zasiłku, należy po odbyciu ćw i­
czeń lub służby przesłać óo Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych 
za pośrednictwem  ubezpieezalni

odpow iednie podanie wraz z  za­
św iadczeniem  w ładz wojskowych 
o okresie trw an ia służby.

Pobici w Łazienkach
Żydow°ki „N asz  P rzeg ląd " do­

nosi; L
W  dniu ■wczorajszym wr A l. U- 

jazdowskich i Łazienkach graso­
wała gi-upa łobuzów, którzy napa­
stow ali i  b ili żydów.

M  in, zostali pobici w  Ł rz ien - 
kech : 25-letai Natan W ajc, robot­
nik (M uranowska 12), i 26-letni 
H trs z  Rockman (H ożą  7 ). P ie rw ­
szy odniósł ranę tłuczoną głowy, 
drugi ranę tm czoną pleców  i zdra 
panie tw arzy. Obaj noszwankowa 
ni zg łos ili się na stację Pogoto. 
w  ii. R aT.uek^wego.

ziemianin, un zas. Diedny syn nieza­
możnych rodz.ców będzie tylko u- 
rzednikie.n” .

W  obecnej chw ili takie nasta­
w ien ie jest szczególn ie n iebez­
pieczne nietylko społecznie, ale i 
indyw idualnie, staw ia bow ieir 
m łodzież wchodzącą w  życ ie  wo­
bec licznych zawodów i rozczaro­
w ań:

„A  życie przygotowuje r.iespodziar, 
k i’ Zmnieiszy ilość posad urzędni­
ków, zmusi do oracy samodzielnej 
Nie ugnie się pou rakim ciosem tylko 
ten, kio będzit miał wolę i energję. 
Dlatego trzeb? zerwać z marzeniami 
o posadach, dlatego bezrobotny inte­
ligent musi coś ronić. Dlatego w  imię 
przyszłości Narodu trzeb: zerwać z
obecnym sytemem wychowania w 
szkole, Trzeoa dążyć do tworzeni? 
„ludzi samodzielnych” , lecz nie „ma­
szyn do pisania” .

JESZI ZE S P R A W A  U B C JU
Posłanka p. Prystorow a, gło­

śna spowodu wniosku o zn iesie­
nie uboju rytualnego drukuje ha

weksli, wystawionych w  ciągu mie­
siąca wyobraża zaledwie 30 proc. .ch 
ilość, w  roku i92y. Coraz mniej jest 
w Polsce dobrych kredytobiorców. 
Jcsr to powszechna bolączka nrszych 
mstytucyj finansowych Stw'erazil to 
niedawny zjazd komunalnych kac o- 
szczędności. stwierdza to w codzien­
nej praktyce Bank Poiski, namowany 
dotkliwie w  stvej działalności kredy- 
todawczej.

Ten brak uobrycii kredytobiorców 
—  tc prosta konsekwencja błędów, 
popełnionych przez naszą politykę fi- 
naesową w  ciągu ostatnich lai, Do­
puściliśmy do tego, że >d roku J92S* 
nasz rzekomo stały pien:ądz narodo­
wy wzrósł w’dwójnasób w  swe! war­
tości , niszcząc przedsiębiorczość i zu­
bożając warsztaty pracy”.

J oźtiiej :
„Poczynilism" ciężkie biedy w  po­

lityce finansowe.’, trzeba je dziś na­
prawić” .

D a le j takie „c red o ” :
W obecnej fazie aktyw.zacji zydi 

gospodarczego usunięcie hatuuicóv i 
zapói od strony pieniężno ■ kredyto­
wej wzrasta do .ozmiarów entralne-

łamach „ IK C ”  sw oje uwagi na go zagadnienia naszej polityki gospo
temat „dzis ie jszego  stanu uboju 
rytua lnego". Jak w iadomo usta- 
wa, regu lu jąca spraw'y uboju za­
ledw ie w  nikłym  stopniu zrea li­
zow ała postulaty, sform ułowane 
we wniosku p, P rystorow ej, a  i>o- 
parte przez polską opin ję.

Obecna ustawa, zdaniem  p. 
Prystorow ej, wym aga dla pełn ; 
wprowadzenia je j  w  życie  prac 
przygotowawczych, ja k : ustale­
nie metod ogłuszania p rzy  ubeju, 
dostosowania do tego  rzeźn i pod 
względem  technicznym, skalkulo­
wania kasztów udoju mechanicz­
nego i rytualnego itp, Zdaniem 
posłanki:

„Ubój rytualny to nie tecnnika u- 
sniiercania zwierząt —  to system go­
spodarczy. Przeciwstawić mu można 
skutecznie jedynie nową logicznie 
skonstruowaną organizację, rynku, a 
nie fragmentaryczne interwencje.

Oczywiście sfowa moje nie mogą 
oyć rozumiane jako nawoływanie do 
biernego wyczekiwania. Porządkowa­
nie rvnku > realizowanie ustawy od­
bywać się będzie na terenie :alego 
państwa, przez różne władze i urzę­
dy. Społeczeństwo dając wyraz swyir 
cnęciom współdziałania z niemi i 
oczekiwaniom na wńdome piz.jawy 
ich aktywności może wpłynąć ko­
rzystnie na temno realizacji ustawy*. 

D a le j :
„Główną uwrngę poświęciłam omó­

wieniu gospodai<_ze: strony zagac nie­
ma. Nie dowodzi to, że sprawę ochru 
ny zwierząt uważani za roz\.iącaną. 
du pole do pracy dla całego społe­
czeństwa stoi otworem” .

A K T Y W IZ A C J A  I  H A M U LC E  
„K u r je r  Poranny” , Eamieszcza, 

wstępny artykuł pod tytułem  „Je  
żeli chcemy ruszyć z  m artwego 
punktu Bank Polski mus5 zacząc 
spełniać aktywną rob ’ . N a  m ar­
g inesie  naszych spraw gospodar­
czych i walu tow ych  pismo za­
m ieszcza tak ie uw’a g i:

darcze. Musimy zrozu..)ieć —  jak ta 
już dobrze zrozumieli Anglicy —  te  
niedostatek środków biegowych jes* 
równie szkodliwy, ,ak ich nadmiar: 
że zwiększająca się produkcja wy­
maga zwiększonego dopływu znaków 
pieniężnych, albowiem inaczej nastę­
puje spadek cen i wzmożone możli­
wości wytwórcze ulegają sparaliżo­
waniu” .

SE N  S P R A W IE D L TW E oC  \
„R obotn ik " drukuje pacy fis ty ­

czną odezwę „Pow szechnego z m  
szenia p racy na rzecz pokoju** 
(„Ressem blem ent ITniversel pour 
la  P a ix " )  w zyw a jąc  do jednoczę 
nia eię w  im ię ideałów  pokoju, 
którego ratunek streszczono. J 
4-ch lapidarnych puaktach : ,*

„ 1) Nienaruszalność zobowiązań, 
wynikających z traktatów;

2) Zredukowanie i •ogran.czetJi*
zbrojeń w drodze porozumienia mię­
dzynarodowego i zmniejszenie Zjrś- 
ków, klórt przynoś* wytw?rza-ie tt-
zbroienra;

3) Wzmocnienie Ligi Narodów
gwoli zapobietema wojnom przez
stworzenie najsKutecznie>szej organi­
zacji Dezpieczeństwa zoiorowego i 
obrony wzajemnej;

4) Utworzenie w  obręoie L ig1 Na 
rodów skutecznego mechanizmu, zdoi. 
nego do łagodzenia nieporozumień 
między narodowych, mogących wy- 

, wołać wojnę” . i
O aezw ę podpisali m iędzy in n y­

m i: p. M arcel Cachm, z ram ienia 
B iura Po lityczn ego  Francusk iej 
P a r t ji  kom unistycznej, Szwe-n ik, 
sekretarz genera lny Zw . Zawodo­
w ych  Z.S.RJt., F rancis  Jourd ia, 
im ien iem  An tyw ojennego i  Anty­
faszystow sk iego Kom itetu  Św iato­
w ego. (

Odozwi. bardzo na czasie. Z * -  
m iast p racy nad podniesieniem  
naszej siły, lubowanie s ię  w o fra  
zesach i w iar?  w dek laracje. P PS 
będzie m ogła spać spokojnie.

nieustanne wysta mienia
przeciw pro fb Antoniew iczow i

N a  U n iw ersytecie W arszawskim  
panuje c iąg le  rvśród studentów 
w ie lk ie  n iezadowolen ie spowodu 
wyboru p ro f. A n ton iew icza  na 
rektora. Od kilku dni sta le  rozrzu 
cane są ulotki, w ypom inające pro 
f c o r o w i  jego  n iep rzy jazny  stosu­
nek do m łodzieży. W  zw iązku z 
akcją studentów bardzo dużo pra

cy m ają woźni, k tórzy  s ta ra ją  się 
zbierać i n iszczyć ulotki.

W czora j nieznani spraw cy r o z ­
p lakatow ali na murach, oraz wew­
nątrz mnachów .afisze z  karykatu 
rą  p ro f. Am on iew icza , j obraźli- 
werm napisam i. W skutek natych­
m iastowego zarządzen ia rektora 
P ieńkowskiego, a fisze  zdarto.

Tydzif ń P. C. §€.
na terenie kreju

,W dniach od 1 do 10 czerwca r. 
b. Polski Czerwony K rzyż  urzą­
dza doroczny swój „T yd z ień ". ,W 
ramach program u „T ygo d n ia " od 
będą się organizowane przez O k -ę 
g i, O ddzia ły  i Koła  P C K  akade- 
mje, pochody, pokazy ratownicze 
i t. p

W  sto licy  „T yd z  eń P C K " rozpo 
czyna się naoożeństwem w  koście 
le Św’ K rzyża, które o godz. 10 ra 
no odpraw i ks biskup neminat 
Jan Lorek. G godz 10.30 uformu­
je  się pochód z udziałem przedsta 
w icieh  w ładz P. C. K., drużyn ra­
towniczych, sióstr pogotow ia san: 
tarnego, p ielęgniarek, K ol M ło­
dzieży PCK ., oraz członków PCK. 
Pochód ze sztandarami uda się do 
Belwederu, gdzie nastąpi złożenie 
w ,eńca w  imien-u Polskiego Czer 
wonegc Krzyża, W godzinach po­
południowych roapoczną iw a  pr?

cę. punkty propagandowe i kwostc 
we na teren ie stoncy.

Gdryto węgiel
knło 2yw ca

ŻYAYIEC, 29. 5. W  Gromadzi* 
Radziechow icy koło Żvw ca odkry 
to p ok la jj węgla. Pośw iecen ie 
szybu kopalnianego i urządzeń 
odbędzie s ie  w  n iedzielę 31 b. m.

W  związku z  odkryciem  pokła­
dów w ęg la  zaw iązała się spół­
dzieln ia górnicza „Jedność".

2e Lwowa
do Motadfcczna

Zw oln .ony pc wypacteacL lv,o*r 
skich 2e stanowiska suarosiy 
grodzk iego we Lw ow ie  p. K azi­
m ierz Protassew icz mianowany 
został starostą w  Mołodecznie


